Wychodai we wtorek, czwartek I 
tobutę. Co sobote dałaczony jest 
arkusz Hozmattości, plsma ko 
pożytkowi I zabawie Frennme- 
rata Gazety a Dodatkiemi Rozma- 
zodełam! na kwartał, dla odbiera 
Jęcych w samym Lwowie A zr. 
48 kr., na pocatamcie lwowskim 
8 ur. 12 hr., na wszelkich Innych 
poestamtach Sar.36 kr., mon.konw. 
Prenumerata półroczna wynosi 
dwa razy tyle to kwartalna. 


Czwartek 


Przegląd artykułów. 


Wiadomości krajowe: Zel wowa: Dary dla 
włościan galicyjskich przez powódź zni- 
szczonych. — Z Wićdnia. > 

Wiadomości zagraniczne: Hiszpanija: Wy- 
jazd Królowój do Barcelony. =» Abdykacyja 
Don Karlosa na rzecz syna. h 

Anglija: Izba niższa odrzuciła propozycyje 
lorda Russel na korzyść klas pracujących. 

Francyja: Czynności izb. — Izba wyższa od- 

* rzuca wniosek do ustawy o przemianie obli- 
gów. — La Presse i Journal des Debats o ab- 
dykacyi Don Karlosa. à 

Rossyja: Wiadomości z Kaukazu. 

Szwecyja i Norwegija: Zamknięcie 
sejmu. 

Nowiny. 

Wiadomości handlowe i przemysłowe : Z Oło- 
murńca. — Z Wrocławia. 

Dary dla Zakładów ochrony. 

Dodatek nadzwyczajny : Podziękowanie leka- 
rzowi Vimpeller. 
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WIADOMOSCI KRAJOWE. 


— Ze Lwowa. — 
Spis datków, 
złożonych w obwodzie Tarnowski m,dla 
nieszczęśliwych włościan powodzią dotkniętych, 
i po między tychże już rozdanych: 
(Obacz Nr. 61. Gazety Lwowskiej. 
PP. oficerowie pułku Chevauxlegerów, zr. kr. 
zaszczyconego imieniem Najjaśniej- 
szego Cesarza > +: > » e * => 


Ryglice S a W W Fe m4 A * 40i 
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Tarnow, miasto 0 owoc 27 JNCSNO 
Duchowieństwo dekanatu Ropczyńskiego 
Ropczyce, miasto À 
Wielopole Skrzyńskie 
Fog z Gumnisk . . 


= . . . . . 


Dodatek do Gazety Lwowahiej 
obejmuje doniesienia ursedowe | 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datka płaci sle od wiersza w pół 
kolumnie (drnklem garmont ) as 
pierwszy ras 3 kr., a Ba kaidy 
następujący raz tylho po 9 259 kr. 
mon. konw: Za większe litery płaci 
sle wedle tego, ile ua zwycnajny 
druk obrachowane miejsca saj- 
ma. Redakcyja Gazety Lwowsklej 
przyjmuje tylko frankowane listy. 


LCL 


czerwca A845, 


zr. kre 
Lubcza T „A. , « o « 4.0 30 
Zwiernik . . P "A r mea 
Brzeziny 49 EM). . . . . . B= 
Łęki . . . . . . . . . . 4 13 
Zassów”*.SESEWĄ. 23 452. . 384 
Łękawica „0 M7 .©M. . „ 443088 
Mała si. « SWE „wy . 4 12 


Razem w mon. konw. 300 zr.39 7 kr. 
Wykaz datków. 


w tym samym celu w obwodzie Bocheń- 
© skim złożonych i już rozdanych : 
w mon. kon. zr. Kr, 
Ze składek przez magistrat Bocheński 61 7 
i 2 cetnary soli. 
Dabski Dominik, dziedzic Jawornika 
Turnau Jakób, dziedzic w Dobczu . 
i 9 korcy 24 garncy zboża i maki. 
Składka zebrana przez dominijum Wi- 
Śnicza między urzędnikami i oby- 
watelami 0% Tę" Wóz 
Jzraelicka gmina Klasne, ze składki . 
Magistrat Wieliczki, ze składki pp. urzę- 
dników i obywateli, 16 bochenków 
chleba j ... + a 0 AW EPSP2O 
Drosz , proboszcz od siebie i ze składki 25 
Datka zebrana przez magistrat i Domi. 


50 
50 


34 
52 


|è 


nijum Wojnicz OWONONEWIENE ZOR 
Neumann Józef, dziedzic Okócima . 20 — 
Proboszcz z Dobczego . . , . . 10 — 
Przez dominijum Raciechowice składka 9 — 
Wędkiewicz, Proboszcz . . „ « « 5— 
Przychoda, rządca w Borkach . . . 5— 
Madłubowski, dzierzawca z Łąki górnój 5 — 
i 2 korce maki, i korzec żyta 8 
garncy grochu i 74 funtów słoniny. 
Królikowski, pocztmistrz z Gdowa . 5 — 
Noszkowski, katecheta w Staniatkach . 5 — 
Wesołowski, dziedzic liepanowa , 5 — 
i 3 korce żyta, 5 korcy jęczmienia. 
Gmina Gdowa e e « s i « . 3 2 
Gromada Czechowska . « . . . 2 20 


Jurgowski, dzierzawca z GdoWwa » - » 
Kurzweil, dto. dion ws. = 


Klasztor Staniątecki , 230 bochenków 


chleba igo e p:a e JAJ Za sa WŁ ZO 
Węgrzynowski, mandataryjusz z Gdowa 1 — 
Starowiejski, dziedzic Czechowki . . 1 — 
Chowaniec, mandataryjusz z Sierczy - 1 — 
Zarnowiecki Ignacy , . « © « s» > 1— 
Gmina Stadniki . . « . e » » « =28 
Emilija N. u Sole -SAONNEJ c a 10 
Zakrzow i Słomiany, gromady, 8 garncy 

Ayia a 20-64, o, sus EG s TE 


razem 419 30 

Oprócz tego dali w wiktuałach zB ochni: 
WRaupicc Hübner 130, aptykarz Krogulski 130 , 
piekarz 120, oberzysta Okrzesa 50, kasyjer 
miejski Gora 14 bochenków chleba, Leib Ne- 
benzoll propinator 10 garncy wódki, Hantsch, 
oberzysta, 1 korzec maki 2 korce krup, 

Mieszczanie z Wojnicza; 158 bochenków chle- 
ba, 8 garncy maki, 46 garncy grochu. 

Mieszczanie z Wiśnicza: 168 bochenków 
chleba, 12%, garncy. grochu, 2 garnce mąki, 
4 garnce jęczmienia, 6 garncy zboża i 1 ko- 
rzec pszenicy, 1 funt słoniny. À 

Gromada państwa Urzewskiego : Kukiełek 
6G sztuk, Janiszewski rządca w Staniątkach 
i Janta mandataryjasz po 4 korcu jęczmienia; 
tamtejsi urzędnicy: Maziarski, Domagalski i 
Wojciechowski 3 korcy zboża, 

Roczałowski, dzierzawca w Sutkowie, 1 ko- 
rzec żyta, 

Nieznanowski i Pierzchowska Gmina : 52 bo- 
chenków chicha. 

Deębiński hrabia, dzierzawca z Pierzchawy, 
400 bochenków chleba. 

Magistrat w Wieliczce 42 bochenków chleba, 
Zieliński dzierzawca Bierzanowa 4 Korzec Żyta, 
Rużycki i Szembek w Sierczach 150 bochenków 
chleba. 

Gmina Bugad 7 garncy Żyta3 garncy pszenicy. 
Datek obywateli z Wieliczki 7 bochenków chle- 
ba, 7 garncy grochu, 4 garncy kasży i kawa- 
łek słoniny. 

Eleonora Fihauser z Gdowa 5 Korcy pszeni- 
cy, 3 korece żyta i 2 korce grochu, 


— Z Wićdnia. — 

TCEMość raczył opróźnioną przy tarnowskićm 
Sadzie Szlacheckim posadę radcy, nadać naj- 
łaskawićj lwowskiemu kryminalnemu radcy, 
Maurycemu Hoch. 


Przy odbytóm dnia 2go czerwca r. b. jedć- 
mastem losowaniu pożyczki 30,000,000 z roku 


1839 , wyciagnęto następujących 35 seryj : 
Nro. 210. 214. 259. 325. 593. 890. 1242.1616. 
1682. 1797. 1934. 2074. 2325. 2653. 2672. 
2947. 3814. 3867. 3381. 3426. 3595. 3677. 
3886. 3966. 3970. 4048. 4233. 4580. 4764. 
4945. 4054. 5208. 5641. 5801. 5932. 

Losowanie obligów w tych wyciągniętych se- 
ryjach zawartych, odbędzie się dnia 4go wrze- 
śnia r. b. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 


JMiszpanija. 


Królowa Izabela odjechała d. 24. maja 
po południu do Aranjuez; d. 29. maja zamic- 
rzyła z tamtad do Walencyi wyruszyć; wjazd 
do Barcelony miał się odbyć dnia 5. czerwca. 
Jenerał Narvaez miał zamiar opuścić Ma- 
dryt dnia 25. maja dla towarzyszenia Królowćj. 

Przebywający w Bourges we Francyi hiszpań- 
ski Infant Don Karlos, kazał w nadzwyczaj- 
nym dodatku do dzieńnika ła Mode następu- 
jace dokumenta, datowane pod dniem 49. maja 
1845 umieścić: Najprzód: List Króla Ka- 
rola V. doksięcia As tury i, w którym Infant 
Don Karlos taksię wyraża: „UkochanySynu 
Mając zamiar uchylić się od spraw politycznych, 
postanowiłem zrzóć się na Twoję rzecz Moich 
praw do korony i przenieść je na Ciebie, W 
skutek tego posyłam Ci Mój akt zrzeczenia się, 
któremu Ty, gdy uznasz za rzecz potrzebną, 
bedziesz mógł ważność nadać.« Powtóre: Akt 
abdykacyi Jego Mości Karola V. za- 
wićrający co następuje : vZrzekajac się dziś co 
do Mojćj osoby praw do korony, które nadała Mi 
śmierć Mego brata Ferdynanda VII.; zlewając 
te prawa na Mojego najstarszego syna, Ka- 
rola, Ludwika, księcia Asturyi; i zawia- 
damiając o tóm zrzeczeniu się hiszpański na- 
ród i Europę w tych jedynych drogach, które 
Mi do dyspozycyi pozostały, wywiązuję się z po- 
winności Mego sumienia i usuwam sie od wszel- 
kich politycznych zatrudnień dla spędzenia re- 
szty dni Moich w domowym odpoczynku i w 
cichości czystego sumienia, błagajac Boga © 
szczęście i sławę drogićj Mojćj ojczyzny.* — 
Z odpowiedzi, którą ksiażę Asturyi dał swe- 
mu ojcu, przytaczamy te słowa : »Mam zaszczyt 
złożyć niniejszém u stóp Twoich, kochany Oj- 
cze, dokument Mego przyjęcia. Owoż idąc za 
danym .Mi przez Wasza. Król. Mość dobrym 
przykładem, przybrałem od dzisiaj, i na cza8, 
który Mi się będzie zdawał dogodnym, nazwi- 
sko hrabiego de Montemolin.« W doku- 
meńcie przyjęcia oświadcza książę Astury* 
tak: rZ dzićcięca uległością otrzymałem o p?” 


stanowieniu, które Król, dostojny Mój Ojciec, 
dzisiaj Mi oznajmić kazał, a przyjmując pra- 
wa i powinności, które Jego wola na Mnie zló- 
wa, przyjmuję na Siebie zadanie, którego przy 
pomocy boskićj, z takimże samym sposobem 
myślenia i z takiśmże samóm poświęceniem 
się dla pomyślności monarchyi i dlą szczęścia 
Hiszpanii dopółnię. — Bourges dnia 18. maja 
1845. (Podpis.) Karol Lud w ik.« 2 

Równocześnie wydał hrabia Montemolin 
do hiszpańskiego narodu ułożoną w bardzo po- 
jednawczych wyrazach proklamacyją, z którćj 
między innemi następujące miejsce przyta- 
czamy : 3 A 

Między królewską familiją jest kwestyja, 
która przy końcu rządu Mojego dostojnego 
Wuja i Pana, Ferdynanda VII. powstawszy, 
wojnę domową wywołała. Ja nie mogę zapo- 
mnióć, com winien Mojćj osobistćj godności, 
ani tóż interesów Mojćj dostojnćj familii po- 
święcić. Ale zapewniam Was już tym razem 
Hiszpanie, że to nie ode Mnie zależćć będzie, 
aby to przeze Mnie ubolewane rozdzielenie 
ustało. Nie masz żadnćj z Moim honorem i 
z Mojóm sumieniem zgadzajacćj się ofiary , do 
którćjbym się nie skłonił, aby obywatelskim 
niesnaskom koniec położyć i pojednanie Kró- 
lewskićj familii przyspieszyć.« 

Jeden z paryzkich dzieńnikow donosi, Że od- 
pis abdykacyi Don Karlosa dnia 29. maja 
Królowi Francuzów przedłożono. 

lisiążę Asturyi, na którego rzecz zrzekł 
się swych praw Infant Don Karlos, uro- 
dził się dnia 31. stycznia 1818. Nie należał 
on dotychczas do Zadnych sprawZfczysto - poli- 
tycznych. 


W/icika Brytanija i Erlandyja. 


, Z Londynu dnia 28. maja. Następująca 
Jest treść dziewięciu propozycyj, o którycheśmy 
W poprzednićj naszćj Gazecie nadmienili, pod 
Względem stanu pracujących klas w Anglii i 

alii, a które lord John Russell odczytał 
onegdaj w izbie niźszćj: 1) Teraźniejszy 
stan politycznćj spokojności i ożywiony nieda- 
Wno handel nadarzaja izbie pożądaną sposo- 
RE. é naradzenia się nad takićmi środkami, 
do trwałe polepszenie pracujących klas 
łag,, ku przywieść mogły; 2) te ustawy, 
~ ore nakłądaja tak nazwane cła ochronne, 
uszczuplają tylko dochód roboty, ograniczają 
Wo_DQ Wymianę towarów, i obarczaja lud nie- 
potrzebnómi podatkami; 3) Teraźniejsza usta- 
th „zbożowa tamuje wszelkie polepszenia w 
wrejskiém , gospodarstwie; rodzi niepewność 
we wszelkich spekulacyjach dzierzawczych, i 


rokuje właścicielom i dzierzawcom gruntów 
wielką korzyść, a nieczabezpiecza ich; 4) izba 
niższa weźmie przeto jak najprędzćj pod roz- 
wagę pomienione ustawy zbożowe w celu wy- 
dania tak oględnych i dobrze rozważonych roz- 
porządzeń, jakie dla wszystkich klas podda- 
nych najzbawienniejszemi się okażą; 5) wol- 
ność przemysłowości dałaby się znacznie po- 
przóć przez troskliwe przejrzenie istnacćj teraz 
w Anglii i Walii ustawy względem kolonij pa- 
rafijalnych; 6) systematyczny plan kolonizowa- 
nia przyniósłby częściową ulgę tym dystryktom, 
w których brak zarobienia na kawałek chleba , 
stał się dla ożenionych robotników nader zgu- 
bnym; 7) izba niższa przyjęła z zadowoleniem 
doniesienie o przedsięewziętych podczas ostat- 
nich lat w wychowaniu ludu ulepszeniach i 
rozporządzeniach rządu celem powszechniej- 
szego rozkrzewienia nauki; 8) izba będzie 
przeto popićrać Środki, Które na liberalnych i 
obszóćrnych zasadach oparte, religijna i moral- 
na naukę jeszcze dalćj. rozszćrzyć moga; 9) 
Należy doręczyć lrółowećj uniżony adres, w któ- 
rym powyższe propozycyje przedłożone beda. 

dnia 30. maja. Na posiedzenią 
izby niŹźszćj dnia 28 i 29. maja toczone 
dalćj i zakończono debatę nad propozycyjami 
Johna Russell na korzyść klas pracujących. 
Izba, jak się można było spodzićwać, odrzu- 
ciła je 182 głosami przeciw 104. Sir Robert 
Peel nadmienił, że pojedyńcze przedmioty, 
jak sie takowe w przeciagu czasu dojrzałemi 
okażą, należy oddać pod obrady ciała prawo- 
dawczemu , nie zaś płonemi przyrzeczenia- 
mi i rozwijaniem ogólnych teoryj obydzać 
nadzieje, których częścią trudno, częścią 
niepodobna wypełnić. Łatwo jest czynić pro- 
pozycyje i zapewniać, Że wydanie R - d 
podług obszórnych i w wolnym duchu pomy- 
ślanych zasad dla poparcia wychowania w kraju, 
jest koniecznie potrzebne, ale bardzo trudno 
jest przywieść te rozporządzenia do skutku, 
czego bil dla Maynooth jest dostatecznym przy- 
kładem. Zreszta co do ustaw zbożowych po- 
stąpił sobie rzad całkiem w duchu propozycyř 
lorda Russell; gdyż on uzuaje konieczną po- 
trzebę przezornego i dobrze rozważonego przej- 
rzenia tych ustaw, mając równocześnie wzgląd 
na interesa wszystkich poddanych kraju, i za- 
wsze utrzymywał, że sama przez się złą jest 
zasada ochrony. Rza jest gotów przyczynić 
się wszelkićmi sposobami, jakie tylko są wje- 
go mocy, do popićrania tak intelektualnćj jaka 
tćż materyjalnćj pomyślności klas pracujacych, 
dał on juź tego dowody, o czóm porównanie 
tewpinicjczej stanu ze stanem wxolu 484% 
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łatwo przekonać może, owoż będzie on ciągle 
postępował tą droga, którą się raz puścił i 
nie da się od nićj odwieść nawet nicukonten- 
1owaniem swoich własnych stronników. 

Anglija, ta ojczyzna przemysłu, doczekała 
się teraz pićrwszćj wystawy przemysłowej, i to 
jeszcze nie rzad ja przywiódł do skutku, lecz 
liga przeciwna ustawom zbożowym. Ztąd na- 
zywa się tóż ta wystawa » League Bazaarć. Znaj- 
duje się ona w teatrze Covenigarden, który 
liga do swoich zgromadzeń najęła, a który 
wtym celu pysznie w smaku gotyckim przy- 
ozdobionym został. Wszystkie przyczyniające 
sie do tćj wystawy miasta maja osobne oddziały 
(stalis) dla swoich hurtowych wyrobów, jak 
np. towarów stałowych z Birmingham, pięknych 
szalów z Paisley, towarów garncarskich z fabryk 
w Sztaffordzie it. d. Oprócz tego znajdują się 
tamże jeszcze towary, jakich zwykle na wysta- 
wach przemysłowych w innych krajach euro- 
pejskich nie widać, itak n. p. nadesłało mia- 
steczko Bury w Lankashire kołacz ważacy 280 
funtów ; Damy niektórych miastnadesłały ładne 
hafty; w jednym z trzech kurytarzy stoją nawet 
worki z pszenica i innemi gospodarskiemi pło- 
dami, jakoby liga przeto okazać chciała, iż 
nie jest za upadkiem rolnictwa, jakto właści- 
ciele ziemscy rozsiewać o nićj zwykli. Wszystkie 
wystawione przedmioty są, jak sie zdaje, na 
sprzedaż lub do wyłosowania na korzyść kasy 
stowarzyszenia przeznaczone. 


Francyja. 


! Z Paryża dnia 29. maja. Na wczoraj- 
szem posiedzeniu izby deputowanych 
rozpoczęto debatę nad uzupełniającemi 
kredytami dla Algieryi, ana dzisiej- 
szém posiedzeniu zezwolono na pomienione 
kredyta 198 głosami przeciw 39. Źapytywania 
panów Billault i Beaumont pod wzglę- 
dem marokańskićj sprawy pozostały bez skutku; 
minister Duchatel nie wdał się w usprawie- 
dliwianie rządu; przedmiot, o który chodzi — 
wzbranianie się Abderrahmana ratyfiko- 
wania traktatu pod względem granicy — nie 
jest jeszcze do debaty usposobiory, będzie on 
późnićj pod obrady wzięty ; — tymczasem dzień- 
niki opozycyjne hałasują mocno, jakoby jenerał 
Delarue otrzymał naganę i jakoby sie znowu 
przed angielskim wpływem korzono. — I z b a 
deputowanych rozpoczęła dziś dyskusyją 
nad wnioskiem do ustawy, który rzad u ko- 
lonijalnego się dotyczy. 

—— dnia 30. maja. Na wczorajszóćm po- 
siedzeniu izby parów, bronił minister finan- 
sów w treściwćj mowie wniosku do ustawy, 


dotyczącego przemiany obligów, jak na takowy 
izba deputowanych głosowała, przeciw wnio- 
skowi komisyi. Dyskusyja ta toczy się dzisiaj 
dalćj. 

—— dnia 1. czerwca. Izba parów w koń- 
cu wczorajszego posiedzenia odrzuciła 118 
głosami przeciw 28 wotowany przez izbę de- 
putowanych wniosek do ustawy, który prze» 
miany obligów się dotyczy. A tak ważna ta 
kwestyja finansowa, aczkolwiek gabinet w obu 
izbach oświadczył się za rozporządzeniem 
przemiany, to znaczy za redukcyją, pozostanie 
i na przyszły rok nierozstrzygnieta. 

Dzieńnik ła Presse zawićra co do abdykacyi 
Don Carlosa następujące wyjaśnienie: »Ab- 
dykacyja Don Carlosa nastąpiła w tym za- 
miarze, aby nietylko stosunki wewnatrz karli- 
stowskiego stronnictwa, ale nawet stan całćj 
Hiszpanii znacznie odmienić, To zrzeczenie 
się tronu nie jest dziełem jednego dnia. Jest- 
to owoc długićj i ciężkićj pracy; wieńczy ono 
pomyślnym skutkiem negocyjacyje, które dłu- 
go i bezowocnie a ciągle z wielka powściągli- 
wościa i zdolnością toczone były. Życzeniem 
i dążnościa wszystkich najznakomitszych mę- 
żów tego stronnictwa było zaszczytny układ 
uzyskać. Coraz bardzićj zbliżała się chwila za- 
ślubienia Królowćj Izabeli, a najcelniejsi 
członkowie emigracyi, czy słusznie czy nie- 
słusznie uważają to zaślubienie za naturalny, 
prawny i zaszczytny środek przywiedzenia do 
skutku wielkiego pojednania. Wszelka chluba 
tćj długo-oczekiwanćj decyzyi należy sie nad- 
zwyczajnćj obrotności margrabiego de Villa- 
franca. Mąż ten należy do tćj bardzo małej 
liczby grandów hiszpańskich , którzy wraz z księ- 
ciem Granady sprawie Don Carlosa wierny- 
mi pozostali; owoź potrzeba było wszelkiego 
wpływu, jaki on zjednał sobie przez swe ta- 
lenta i przez poniesione przezeń w ostatnich 
dwunastu latach ofiary, by nad nieugiętym u- 
porem jeńca w Bourges zwycięztwo odnieść. 
Jakiż teraz będzie skutek tćj abdykacyi? 'Trudno 
to przewidzićć. Nadmieniliśmy, w jakim celu 
ja spowodowano, owoż czytając prokłamacyję 
syna Don Carlosa łatwo možna go dostrzédz. 
Będzież ten cel osiągnięty? Zanim ma to py- 
tanie odpowiedź damy, musimy zaczekać, ja- 
kie wrażenie sprawi ta wiadomość w Hiszpanii. 
Wićmy już, że partyja progresistów i znaczna 
cześć moderadosów sprzeciwiają się wszelkim 
propozycyjom pojednania z Marlistami; ale 2 
drugićj strony zaślubienie Mrólowćj z synem 
Don Carlosa ma za soba stronnictwo, któ- . 
rego panowie Viłuma i baron de Meer 52 
reprezentantami, następnie prawie całe hi- 
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sżpańskie duchowieństwo, wszystkich oficerów, 
którzy mieli udział w traktacie w Wergara, 
wszystkich znakomitszych Karlistów emigracyi, 
a nakoniec między publicznómi pismami dzień- 
"nik Esperanza i Pensamiento de la Nacion. 
Journal des Debals z dnia dzisiejszego mówi 
o abdykacyi Don Karlosa tak: »To posta- 
nowienie Don Karlosa nie zmienia bynaj- 
mnićj kwestyi prawnćj; Don Karlos może 
na swego syna przenieść tylko to, co do niego 
należy, a nic więcćj; tak naprzeciw księciu 
Asturyi jako tóż jego ojcu pozostanie i teraz 
Hrólowa Izabela monarchinia Hiszpanii , 
którćj tytuł polega tak na tradycyjnóm prawie, 
jako tóż na nieodstępnóm prawie narodowego 
zwierzchnictwa. 
A NMkossyjn. P 
Podług wiadomości z Tyflis po dzień 20ty 
kwietnia objał już jenerał W oronzow swoje 
"arzędowanie jako jeneralny komendant nad ar- 
mija kaukazka. Pićrwsze jego rozkazy doty- 
czyły się wybudowania kilku nowych warowni 
i pomniejszych twierdz na wybrzeżu i wzdłuż 
linii, zczego wnosić można, Że i teraz pod- 
stawą prowadzenia wojny pozostanie system 
obrony podczas gdy z drugićj strony otworzone 
będzie większe pole do zaczepki. Pomieniony 
jenerał wydał już w swćj podróży kilka prokla- 
macyj do Górali. Odezwy te przełożone na ję- 
zyk turecki, perski i ormiański rozdano w kilku 
tysięcy egzemplarzach. Mówi on w nich o Ży- 
czliwych zamiarach Cesarza przywrócenia kra- 
jowi pokoju i pomyślności, i przyrzeka plemio- 
nom kaukazkim, Że religija, ustawy i zwyczaje, 
równie jak i majatek ich szanowane będa; prze- 
€iwnie zaś, jeźli nie zechcą usłuchać zbawien- 
nćj rady, tedy Rossyja zmuszona będzie osta- 
tecznych środków użyć. Również nadmienia 
© ambitnych i zdradzieckich zabiegach tych 
osób, które dla wprowadzenia w błąd Górali, 
zaufania ich nadużyli. © wezwaniu wprost do 
Poddania się nie ma wzmianki w tych dokumen- 
tach;  Rossyja zamyśla, jak widać, tymczaso- 
Nie na spolojności plemion poprzestać. Wsze- 
k ‘o podług wszelkiego prawdopodobieństwa nie 
ao W te proklamacyje na Góralach szczegól- 
stela wrażenia, a przynajmnićj nie poprze- 
"SE w różnych stronach na Rossyjan na- 
R Szwecyja i Norwegija. 
Stany Sztokholmu dnia 25go maja. Trzy 
Pkt Jest: stan duchowny, mieszczan i 
włościan ostan Ę F y> a 3 
sPodać ką owiły dnia 22. b. m. wieczór : 
Mości , al ną prośbę do Jego królewskićj 
» aby w taki sposób, jaki się Jego król. 


Mości będzie zdawał najlepszym, kazał na 
przyszły Sejm wygotować rozwinięcie kwestyi, 
która się odmiany narodowćj reprezentacyi do- 
tyczy.* Stan rycerski i szlachty odrzucił tę pro- 
pozycyja 87 głosami przeciw 53. 

Dnia wczorajszego zamknął Król Jego Mość 
mową z tronu Sejm stanów szwedzkich. 
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TIED UW EN We 
Senat rządzący wolnego miasta Krakowa, 
uchwała swoją z dnia 15. maja r. b. wyznaczył 
slipendium na lat dwa i zńaczny zasiłek na 
koszta podróży, dla dwóch młodych artystów , 
Hennryka Jiossowskiego i Włady- 
sława Majeranowskiego. Pićrwszy, już 
od lat kilku za granicą się kształcący, znany 
jest z talentu do rzeźbiarstwa i z wielu dzieł 
pieknych własnego dłuta, z których jedno, t.j. 
popiersie ś, p. Króla Pruskiego Fryderyka Wil- 
helma III., wypracowane w Berlinie, tamtejsza 
akademija sztuk pięknych medalem uwieńczyła. 
Drugi zaś, pracujący w malarstwie historycznóm, 
po 5letnim pobycie na Akademijach sztuk pię- 
knych w Saxonii i Bawaryi, i otrzymaniu chlu- 
bnych świadectw, udaje się teraz do Wenecyi, 
gdzie ma doskonalić się w pracowni mistrza L. 
Schiavone, a z tamtad pojedzie do Rzymu. 

Opera polska w Krakowie; coraz wiek- 
szego nabiera znaczenia. Jakoż, chociaż towa- 
rzystwo aktorów polskich wyjechało na cztćry 
miesiace letnie do Poznania, Kalisza i Lublina, 
opera trwać będzie w Krakowie przez całe lato, 
i wkrótce wzbogaci się dwoma nowemi śpiewa- 
kami, tenorem i basem. Największćm jednak 
nabyciem dla tćj opery jest przyjazd panny 
Flory Bogdani, Galicyjanki, która na we- 
zwanie tamtejszćj dyrekcyi przybyła z Wićdnia 
na gościnne role. Nie masz podobno artystki 
polskićj, którójby talent był tak powszechnie 
za granica uznany: wszystkie niemal dzieńniki, 
a na ich czele bezstronna Gazeta musykalna 
obsypują ją zaszczytnemi pochwałami, które 
odebrała nietylko na scenie, ale i w piórwszych 
muzykalnych zebraniach wyższego towarzystwa 
wićdeńskiego. Panna Bo gdani ma zamiar 
zabawić ezas niejaki w Krakowie i Warszawie, 
gdzie także występować zamyśla, poczóm uda 
się do Włoch, owćj Mekki i Medyny wszyst- 
kich artystów. 

Wilno ma zawsze jeszcze teatr polski, 
który teraz zostaje pod zarządem J. Surewicza. 
Bardzićj utalentowani artyści sceny wileńskićj 
są, zDam: panna Markowska i panna H e- 
lena Majewska (ze szkoły dramatycznćj 
warszawskićj); z mężczyzn zaś: Ją. Surewicz 
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(zarządzca teatru), Rogowski (weteran tam- 
tejszćj sceny) i Fedecki (ze szkoły drama- 
ie warszawskićj). 


Wystawa ogierów i klaczy, dla osiągnienia na- 
grody wyznaczonćj przez galicyjskie Towarzy- 
stwo wyścigów konnych, odbędzie się dnia 20. 
b. m. o godzinie 5/, po południu, na placu 
przeznaczonym do sprzedaży wełny. 


WIADOMOŚCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 


(Z korespondencyi prywatnej.) 
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Z Ołomuńca. Targ na woły dnia 4. czerwea. 
Na ten targ przypędzono wszystkiego tylko 743 
wołów , ale i te nie wszystkie znalazły kupca, 
a to dla zbyt wysokich cen, które jeźli dłuzćj 

otrwają, to niźszę klasy ludu a nawet i śre- 
Pnie nie będa mogły jeść wołowiny. Rzeźnicy 
w wielu miastach musieli już pozamykać swoje 
jatki. — W Wićdniu cetnar wołowiny doszedł 
już 44 do 45 zr. w. w., a urzędową taxa funta 
wołowiny na czerwiec, posianowiona została 
na 10 kr. m. k. 

Przed targiem po drodze sprzedano dla Wić- 
dnia i Pragi 447 wołów. 

Nasz przyszły targ odbędzie się z powodu 
świąt Żydowskich nie w środę lecz w ponie- 
działck dnia 9. b. m. 

Przypędzili na targ: 4) Józef Hrdlicz- 
ha, z Butyki, 407 wołów; 2) Józef Weiss, z 
Gonsówki, 54; 3) Mojżesz Allerhand, z Kłod- 
nówki, 81; 4) Stefan Sanczek, z Mikityniec, 
75; 5) Kiwa Westreich, z Lubaczowa, 60; 6) 
Jan Stegmayer, z Sarnek, 104; 7) Lebel Pol- 
lak, z Mielca, 65. — Małómi partyjami 107. 
gólem 743. 


Cena je- Z tych 
dnćj para 
R u P iłi: = pary A ważyć 
z|ww.w.| G mogła 
m |) 
ze. | kr.| €ctnar. 
Sado Nr. 1. do Czech . | 651 351) —| — | 0 
Stado Nr. 2. do Berna . | 33| 345|—| — | 9 
Stado Nr. 3. do Pragi. . | 72| 355|—| — | 9 
Stado Nre. 4. poszło do i — 
Wićdnia 3 
Stado Nr. 5. małómt party- 
„ tyjami rozłupiono- 
Sindo Nr. 6. de Pragi. . |104] 375]—| — | 0śj2 
Stado Nr. 7. do Berna „| 65] 405|—] — |10 ijg 


Mate partyje rozkupiono. 


Przed targiem sprzedali: 4) Tittinger, 


Bedaktor J. Ne Kamiński. — Nakładem Spadkobierców Frańciszka Krattera. 
(Drukicm Piotra Pillera we Lwowie. 


z Galicyi, 196 wołów; 2) L. Fichmann, z Žu- 
rawna, 100; 3) Hornstein, z Żurawna, 151. 

Z tych partyja Nro. 4. w liczbie 492 sztuk, 
para w wadze 107, cetn. zakupiona została do 
Wićdnia, po 430 zr. w. w. (para) z 4 rada- 
szu. Partyja Nro. 2., para w wadze 9% cetn. 
zakupiona została do Pragi, po 385 zr. w. w. 
(para). Zaś partyja Nro. 3 (para szacowana na 
10%, cetnar.) poszła dopióro na sprzedaż do- 
Wićdnia. 


Z Wrocławia, dnia 34. maja. Nasz jarmark 
na wełnę zaczął się dnia 29. b.m. i tak Żwa- 
wo idzie, iż dotąd sprzedano 15—418,000 cetna- 
rów. Na średnich gatunkach wełny płacono 
dotąd od 5 do 14 procentu nad przeszłoroczne 
ceny. Elektoralna wełnę nie płaca wyżćj cen 
przeszłorocznych, a nawet najprzedniejsze ga- 
tunki przedtóm po 450 do 140 tal. pr. zacet- 
mar płacone, nie mogą teraz znaleźć kupca 
nawet i z opuszczeniem 10 pCtu. Kupców ma- 
my z Anglii, a nawet z Francyi i Niderlan- 
dów; wszyscy ubiegają sie bardzo. 

(Preuss. Handl, Zeiluwg.) 
O pn ZAM 


Spis osób, 

które w miesiacu maju b. r. przyczyniły się do 

składek na utrzymanie Zakładów ochrony ma- 

łych dzieci w Lwowie: 

Kaliksta Sielecka 4 f włóczki. 

Obywatele pićrwszćj części miasta Lwowa m. k. 
za pośrednictwem Łandwójta tójże czę- zr. kr. 
ści, pana Franke . 1 rubel śrebrnyi 47 42 

Ramię nili p- Buczyński 1 balon (wielką 

iłke). 

Posiadacz włości Skniłów pan Weigle: 

50 kwart hreczanych i 50 kwart jęcz- 
miennych krup. 

Kupiec G. Sopuch: 3%, tpzina różnych 
chusteczek na szyję. s 

Ze skarbonek obudwu zakładów . . . 26 28 


Karolina Sayts - . « e . e pe $— 
Ferdynand Bissacchini . . . e. . 1s7 
Hrabina Revertera roczny datek . -. 45 == 

» Honorata Borzęcka > . - „20 — 
Nadworny Radca Kawaler dẹ Fronwald 410 =r- 
Pani Magick . p o 2 4 2 s w śe 


Bezimienny, 4 dukat. 
żE z% 3 

W Dszieńniku urzędowym dzisiejszćj Gazety; 
umieszczony jest IVty spis składek, Które 
na wezwanie c. k. Radcy i Burmistrza miasta 
Lwowa wpłynęły, na poratowanie włościan 987 
licyjskich powodzią dotkniętych _ Wykazana do- 
tąd ogólna summa wynosi 1739 zr. 40 kr. m. k., 
7 dukatów, 224 rubli śrebrnych i 7 sztuk płótna 
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Dodatek nadzwyczajny do Nru. 68. Gazety Lwowskiej. 
maa] ax 
1862 


Podziękowanie. 


WW azigernoié ojca za uleczenie córki, Gazetą Lwowska Nro. 23. ogłoszona, wska- 
zała mi środek, choć częściowo wywiązać się z długu Mężowi, który mimo zręczno- 
ści w doraźnych i nagłych wypadkach, daleko waźniejszym przedmiotem , bo lecze- 
niem najzawilszych chronicznych słabości, szczórze się zajmując, w przeciągu kilku- 
nastoletniego pobytu swego w tćj okolicy, rozlicznemi, najpomyślniejszym skutkiem 
uwieńczonemi kuracyjami, biegłości swćj w tym względzie mnogie dał dowody, a 
tém samém zjednał sobie wdzięczność i zaufanie wielu osób, które ile tylko mnie 
samemu wiadomo, od różnych dobrze reputowanych praktyków traktowane, i już 
ża zginione osądzone, li tylko za dzielnóm staraniem tego lekarza do zupełnego 
powróciły zdrowia, do którychto liczby i podpisany należąc, ż czułą wdzięcznością 
i bez Żadnej przesady wyznaję, Že od czau wyleczenia, egzystencyja moja, prócz 
Boga istnóm jest dziełem WJmci Pana Szczepana Wimpellera„ praktykojącego leka= 
rza w Sanoku. Hrótki bowiem rys stańu choroby mojćj każdego przekona, Że 
wdzięczne wyznanie obecne, raczćj o niedostateczność jak © przesadę obwinić moe 
Żna, bo któżto jest w stanie skróślić słowami ów obraz bólu, cierpień i rozpaczy, 
długą chorobą zupełnie wyniszczonego i od lekarzy odstąpionego chorego! 


Piąty to rok temu, jak pośród najlepszego zdrowia, nagle na zapalenie 
płuc i błony zaległszy, mimo doraźnego ratunku, puszczenia krwi, i dwukrotnego 
powtórzenia całego antyfogistycznego aparatu, cierpienia moje w jednym i tym samym 
Pozostały stanie: dreszcz na przemian z gorączką, oddech trudny, bół, targanie, bi- 
cie, rwanie, war flegmy w płucach, przytóm kaszel nieustanny, nadewszystko w noe 
cy dokuczliwy, z obfitym najobrzydliwszego fetoru połączony wyrzutóm, bez: 
senność ciągła, poty Zimne, śliskie, i tym podobne symptoma, wyniszezyły w prze: 
ciągu dwóch miesięcy wszelkie zapasy znacznego tłuszczu mego, zostawiwszy tylko 
skórą powleczone kości, stwór ż silnego człowieka, 


Hażdenby struchlał w takim składzie rzeczy, bo wszystkim wiadome są 
„choroby, która pospolicie febrą ropiąco-trawiacą zwana, jak wiadomo 
dake sztuki lekarskićj szydzi, — Oczywista, že tuzinkowe pociechy lekarzy, 
tórómi niegdyś i ja hojnie szafowałem, do mego przekonania trafić nie mogły, -albo- 
wiem Żal i trwogą na twarzach familii méj wyryta, aż nadto mnie przekopywały 
© wstecznych, sekretnie mi udzielonych aspektach. 


skutki tej 
dotąd 2 s 
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Widząc więc wszystko co się ze mną stało, łatwo pojąć, żem bez naje 
mniejszćj iskry nadziei na moment ostateczny się gotował, gdy nadspodzianie po- 
wziąłem wieść radosną o powrocie z Wićdnia dobroczyńcy mego, który mnie da- 
wniejszemi czasy podobnież jak teraz, po dwakroć już od oczywistój uratował 
śmierci. 

Ten tylko pomyślałem!! Lecz niestety, to już zapóźno, szepło mi własne 
czterdziestoletnie doświadczenie, ale choć widzićć i uściskać raz jeszcze w Życiu 
wdzięcznie rękę jego, tegom sobie odmówić nie mógł. Usilnie prosiłem przybyłego, 
by mie nie łudził nadzieją, którą mego rodzaju chorzy uwodzić się zwykli; dziatwa 
` zaś moja na klęczkach prawie ratunku błagała. 

Wysłuchał uważnie żalów moich, a zbadawszy wszystko okolicznie bystróm 
okiem znawcy, i misterna przenikliwością ,* po długićm milczeniu, solennie uręczył, 
Że za pięć tygodni zupełnie zdrowym być mogę. 

Łkanie radosne rodziny; i własne me uczucia w tym momencie błogim, ten 
tylko pojąć zdoła, kto raz w życiu doznawał owego zbawiennego ciepła, które przez 
zupełne zaufanie wzniecona nadzieja w duszy naszćj rodzi, a promienisto rozlewa- 
jąc się, rozgrzówa, wzmacnia, krzepi na wpół martwe ciało, 

Wyrzekł i dotrzymał, śmiało tu powiedzieć mogę: venił, viditi, vicit, albo- 
wiem już piórwszćj nocy po rozpoczęciu kuracyi, słodkim snem wzmocniony, szybko 
postępowałem w polepszeniu, jak i w rzeczy samćj w szóstym tygodniu już lekkich 
spacerów po ogrodzie używałem, i mimo tak silnćj kuracyi, wróciłem do dobrój 
tuszy, cery wyśmienitćj, wesołego humoru, a co większa, nawet i do dawnćj tuszy, 
słowem jestem w G0tym roku Życia zupełnie zdrowym, za co dobroczyńcy memu nia 
niejszćóm szczupłe składam dzięki. 


Kombornia dnia i2go Kwietnia 1845. 
" Piotr Winkowski, 
lekarz dominikalny. 
Rzetelność powyższego wypadku stwierdzając, winien jestem również złożyć 
WJmość Panu Szczepanowi WVimpeller imieniem mojóm i poddanych moich najczulszą 


podziękę, za powrócenie do zdrowia tego szanownego lekarza, który zaufanie nasze, 
a co większa, ludu wiejskiego całćj okolicy naszćj w zupełności posiada. 


Felix Urbański, 


dziedzie dóbr Komborni. 


